
 
 

Teksty Drugie 2003, 1, s. 157-172                 
   
 

 

 

 

 

 

 
 

O wężach, żmijach i jaszczurkach 
w literaturze polskiego 

średniowiecza, a osobnie o 
jednem robaczku albo wężu przez 

jadu. 
 

Roman Mazurkiewicz 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

http://rcin.org.pl



Roman Mazurkiewicz

O  w ężach, żm ijach i jaszczurkach w  lite ra turze  
polskiego średn iow iecza, a osobn ie  o  je d ne m  
robaczku a lbo w ężu  przez jadu

T ytułow y k oncep t w ykluł się w trak c ie  lek tu ry  w ydanego n iedaw no  we F ry b u r­
gu  B ry zg o w ijsk im  d ru g ieg o  to m u  R ozm yślan ia  przemyskiego  w o p ra c o w a n iu  
W acława T w ardzika i Felixa  K ellera*. G dyby n ie  pew ien szczegół z  Rozm yślania, 
o k tó rym  nieco  późn ie j, ów „wężowy” tem at zapew ne n ie  w pad łby  m i do głowy -  
w naszym  p iśm ien n ic tw ie  średn iow iecznym , p rzy n a jm n ie j na  p ierw szy rzu t oka, 
n ie  ro i się p rzesad n ie  od wężów, żm ij i ja szczu rek2. A le n ie  idz ie  tu  p rzecież  o zg ro ­
m adzen ie  jak  najw iększej liczby sk rzę tn ie  w ynotow anych cytatów, ale o próbę od ­
pow iedzi na p y tan ie , jak średn iow ieczna polszczyzna rad z iła  sob ie  z nazew nic­
tw em  ro zm aity ch  gatunków  „z ie m io p lazu ” i jak  przeb iegała  u  nas recepcja  wiedzy, 
w yobrażeń i in te rp re ta c ji nag rom adzonych  przez  stu lec ia  w  rozlicznych  h is to ­
ria ch  n a tu ra ln y c h , en cyk loped iach  i bestia riach .

R ozpocząć w ypada od  staropo lsk ie j te rm in o lo g ii, k tó rą  w zasadn iczym  zręb ie  
u trw ala ły  m .in . n a js ta rsze  tłu m aczen ia  b ib lijn e . Jak  p isa ła  A nna K am ieńska  w ese­
ju  Bestiarium biblijne: „B iblia jest o lb rzym im  zw ierzyńcem , k tó rem u  p rzypa trzeć  
się byłoby rzeczą n iezm ie rn ie  c iekaw ą”3. N iezm ie rn ie  ciekaw ą, ale w ym agającą -

* Romyślanie przemyskie. Transliteracja, transkrypcja, podstawa łacińska, niemiecki przekład, 
wyd. F. K eller i W. T w ardzik , t. I-II, F re ib u rg  i. Br. 1998-2000 (M onum enta  L inguae 
Slavicae, t. X L I-X LII).

2' M am  tu na m yśli głów nie p iśm iennictw o w  języku polskim . W  lite ra tu rze
lacińskojęzycznej, np . w kazan iach  czy kom entarzach  egzegetycznych, naw iązania 
choćby do b ib lijnych  w zm ianek  o wężach i żm ijach  byty zapew ne o wiele częstsze. Już  
G all A nonim  w przedm ow ie do pierw szej księgi Kroniki polskiej określa pogańskich  
sąsiadów  Polski jako „pokolenie żm ij” .

3-' A. K am ieńska Twarze Księgi, W arszawa 1981, s. 161.
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jeśli n ie  m a to  być obserw acja czysto  am ato rska  -  u p rzed n ieg o  p rzed arc ia  się przez 
istny  gąszcz prob lem ów  filo log icznych , jak im  owo b ib lijn e  b e s tia riu m  zarasta ło  
w c iąg u  bez m ala dw óch tysiącleci. P isa ła  na ten  tem a t Irena  K w ilecka:

R e alia  b ib lijn e , a w tym  zw łaszcza nazw y zw ierzą t i ro ślin , p rzed staw ia ły  pow ażny p ro ­
b lem  ju ż  d la  p ierw szych tłu m aczy  B ib lii, tłu m aczy  tzw. S ep tuag in ty , k tó rzy  n ie  zaw sze 

znajdow ali w języku g reck im  w łaściw e o d p o w ied n ik i d la  w ym ien ionych  w B ib lii nazw  h e ­

b ra jsk ich . W p ły n ą ł na to n iem ało  d y stan s czasowy, jak i d z ie lił ten  p rzek ład  od p o w itan ia  

o ry g in a łu , o raz  fak t, że n iek tó re  z w ystępu jących  tam  realiów , w tym  p rzy p ad k u  zw ierzęta  
czy  rośliny , były G rekom  z u p e łn ie  n iezn an e , a w zw iązku  z tym  ich nazw y n ie  m iały  w ję­

zyku g reck im  sw oich odpow iedników '. U ciekano  się w tedy  do zw ykłej tran sk ry p c ji, do pe- 

ry fraz , lu b  też nazw y n iezn an y ch  zw ierzą t czy ro ślin  zastępow ano  nazw am i p rze ję tym i 

z ro dzim ej fau n y  i flory.4

Podobn ie zresztą  było z tłu m aczen iam i B ib lii na łac inę , a późn ie j -  na języki n a ro ­
dowe:

Bo znow u pow tórzyła  się h is to ria  z p rzek ład em  S ep tuag in ty . T łu m ac ze  n ie  zaw sze 

znajdow ali o d p o w ied n ik i łac iń sk ie  d la  w yrażeń g reck ich , n ie raz  też m ech an iczn ie  tran- 

skrybow 'ali na  język łac iń sk i n ie ja sn e  lu b  n iez ro zu m ia łe  d la  n ich  w yrazy.5

Jak  m ów i Księga R odzaju , zw ierzęta  „płożące po z iem i” stworzy! Bóg w p ią tym  
d n iu  p ierw szego tygodn ia  św iata: „U czynił Bog zw ierzęta  z iem ska, każde pod ług  
podobieństw a jich , i doby tek , i roz liczne  robacstw o, j < e > ż  to  się p łozi po ziem i 
w sw em  p rzy ro d zen iu ”6 (W ig: „...et omne reptile terrae iti getiere suo”). N ieco dalej, 
w o p is ie  k lęski p o to p u , owo „robacstw o” zyskało  o k reś len ie  b liższe W ulgacie: 
„i w szytko płożące, jeż to  p łozi po z iem i”7 (W ig: „omniumąue reptilium, quae reptant 
super terram”) . W  m am o trek tach  k a lisk im  (1471) i lu b iń sk im  (ok. 1470) reptile ob ­
jaśn ione  zostały  jako „p loz” („reptile po z iem i p lo z”) 8.

J a k  w iadom o, ze w szystk ich  g a tu n k ó w  „p ło żący ch ” na jw ażn ie jszą  ro lę  d z ie ­
jową o deg ra ł w ąż, „goręcszy  w szw em  stw o rzen iu  żyw ącego na z iem i jeż to  byl 
u czyn ił Pan B og”9. „W śród zw ierzą t, k tó rych  sym bolika  c h a ra k te ry z u je  się ja ­
skraw ym  k o n tra s te m , wąż za jm u je  m iejsce  n a jw ażn ie jsze . Z apew ne i do n iego  
odnoszą  się słow a z Księgi Rodzaju'. «A Bóg w id z ia ł, że w szystko , co uczyn ił, było 
b a rd zo  dobre»” (R dz 1, 3 1 )10. O d k ąd  jed n ak  w „wężowy łu p ie ż ” ob lók ł się sza­

47 I. Kwilecka Ze studiów nad staropolskimi przekładami Biblii. Problem tłumaczenia realiów 
biblijnych, „S tud ia  z Filologii Polskiej i S łow iańskiej” 10 (1971), s. 62.

5/ Tam że, s. 63.

6 Biblia królowej Zofii (dalej BZ); R dz 1, 25. K orzystam  tu taj z transkrypcji 
przygotowywanej do d ru k u  przez Ewę D eptuchow ą i Zofię W anicow ą z In s ty tu tu  Języka 
Polskiego PAN w K rakow ie.

7 BZ; R dz 7 ,21-22.

8/ Zob. W. W ydra, W R . R zepka Chrestomatiastaropolska. Teksty doroku 1543,
W roclaw -W arszaw a-K raków  1995, s. 207.
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ta n -k u s ic ie l, w ąż s ta l się  u o so b ien iem  ch y tro śc i, pychy, c ie lesnośc i, pokusy , 
g rzech u , z la i sza tan a .

W  po lsk ich  p rzek ład ach  b ib lijn y ch  łac iń sk ie  nazw y serpens i coluber p raw ie  zaw ­
sze tłu m aczo n e  są jako  „wąż” . K łopoty  po jaw iają  się wówczas, gdy m owa jest o roz­
m aitych  g a tu n k ac h  w ęży noszących bardz ie j egzotyczne nazw y łac ińsk ie  czy g rec­
kie. N a p rzyk ład  w erset R dz 4 9 ,1 7 : „Fiat D an coluber in via, cerastes in semita, mor- 
dens ungulas equi ut cadat ascensor eius retro” tłu m acz  B iblii szaroszpatackiej przełożył 
jako: „B ądź D an  w ąż rogaty  na d rodze , cerastes na ścieżce kąsaję kopy ta  końska, 
aby  jeździec spad ł zasię” . W  m ie jscu  za tem , w k tó rym  późniejsze p rzek ład y  w pro­
w adzają  z regu ły  ro zróżn ien ie  „węża” i „żm ii” , tłu m acz  Biblii królowej Zofii, idąc za 
w zorcem  staroczesk im , o d d a ł łac iń sk i te rm in  coluber («wąż le ś n y » -ż y ją c y  w m ie j­
scach zacien ionych) jako «wąż rogaty», zaś nazw ę cerastes (gr. cerasta, łac. coluber ce­
rastes -  «wąż rogaty») zachow ał w b rzm ien iu  o ry g in a ln y m 11. Jak  p rzypuszcza 
F o rs tn er, „być m oże chodz i tu  o kobrę , jedną  z na jb a rd z ie j jadow itych żm ij. M a 
ona pod  każdym  ok iem  rożek , k tó ry  p raw ie  n ied o strzeg a ln ie  wysuwa z p rzyk ry ­
w ającego ją p ia sk u  p u s ty n i” 12. Z po lsk ich  średn iow iecznych  p rzek ładów  b ib lij­
nych znany  jest rów nież „wąż m ied z ian y ”, „sm ok w ielk i, wąż stary, k torego  zowią 
dy jab łem  i sza tan em  {przeciw nik}, k tó ry  zw odzi w szytek  św iat” 13, p o n ad to  w R o z­
myślaniu przemyskim  w ystępują: „wąż m ały  p rzez  ja d u ” (404), „wąż p k ie ln y ” (405) 
i „ogniow e w ęże” (628)14

9 / BZ; R dz 3 ,1 .

10 D . F o rs tn er Św iat symboliki chrześcijańskiej, przeł. W. Zakrzew ska, P. P achciarek ,
R. Turzyński, W arszawa 1990, s. 304.

11 N p. w B iblii W ujka: „N iech będzie D an  wężem  na drodze, żm iją  na  ścieżce...” ; w Biblii
Tysiąclecia: „B ędzie on jak  wąż n a  drodze, jak  żm ija  jadow ita na ścieżce” . N azw ę cerasles 
(z dodanym  przez  siebie ob jaśn ien iem ) zachow ał tłum acz B iblii Leopolity: „Bądźże D an
wężem  na d rodze, a na  ścieżce cerastes (wąż o dw u głow ach), szczypający kopyta 
końskie , aby spadł jezny s niego w zad” . D odajm y, że w średniow iecznych bestia riach  
legendarny  wąż z dw iem a głow am i nosi nazw ę amphisbaena. N ajbardziej jednak  
precyzyjne tłum aczenie nazw  coluber i cerastes zaw iera brulionow y przek ład  Księgi
Rodzaju  au to rstw a Tom asza ze Z brudzew a (1549): „B ędziesz D an  wężem  na  drogi
i będziesz wężem  rogatym  na ścieżki, kąsząc kopyta koniow e, aby spadł jeździec z niego 
na zad” . Cyt. za: Brulion przekładu pierwszych trzech ksiąg Bbliipióra Tomasza ze Zbrudzewa,
czyli tzw. Mamotrept gnieźnieński, z rękopisu  w ydala i opracow ała I. K w ilecka, W rocław  
1971, s. 139-140.

12/D . F o rs tn er Św iat symboliki..., s. 306. Ks. K rzysztof K lu k  w swojej Historii naturalnej 
tłum aczy ceraste jako  „rogow iec” (Zwierząt domowych i dzikich, osobliwie krajowych, historyi
naturalnej początki i gospodarstwo..., t. III, O  gadzie i rybach, W arszawa 1780, s. 31).

13// Ap 12, 10; p rzek ład  Tom asza Łysego ze Z brudzew a. C yt za: Apokalipsa św. Jan a  w
przekładzie Tomasza ze Zbrudzewa, opracow ała i z rękop isu  w ydala I. K w ilecka, W rocław  
1976, s. 104-105.

* L b 21, 6. W szystkie cytaty  z Rozmyślania przemyskiego (dalej RP) przytaczam  za
w ydaniem  frybursk im  (w naw iasie podaję  n u m e r  „czcienia”).
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O bfitego  m a te ria łu  nazew niczego w o d n ie s ien iu  do  węży i licznych  ich odm ian  
d o sta rcza ją  po lsk ie  glosy o raz  późnośredn iow ieczne słow niki. W  w ydanym  u W ie- 
tora w ro k u  1528 Dykcjonarzu rzeczy rozmaitych  M u rm e liu sa 15 dzia ł De serpentibus 
zaw iera nazw y k ilk u n as tu  ga tunków  węży: serpens -  w ąż, hydrus -  wąż w odny, draco
-  sm ok, basiliscus -  bazy liszek , coluber -  w ąż leśny, cerastes -  w ąż rogaty, haemorrhois
-  wąż k tóry  u kąsi i krew  w ypuści, prester -  pała jący  wąż (g a tu n ek  w ęża, k tórego 
u k ąszen ie  m iało  pow odow ać palące p rag n ien ie ) l(>,seps -  wąż albo  padalec,sęyia/e -  
wąż k tó ry  skórę w z im ie  opuszcza , cenchris -  n ak rap ian y  w ąż, natrbc -  w ąż k tóry  
zajadow i w odę, chersydrus -  z iem ny  w ąż jakoby wodny, aspis -  m ały  jadow ity  wąż. 
D odajm y, że w szystk ie te  nazw y zn an e  były już p isa rzom  sta ro ży tn y m  (P lin iu sz , 
L u k ian , L uk rec ju sz , W erg iliu sz , C yceron , S o lin u s)17.

P raca Bolesław a E rzepk iego  o średn iow iecznym  słow nictw ie p o lsk im  o d n o to ­
w uje dalsze  nazwy: w ąż anguis, serpens p ło tny  wąż qui in sepe latet, w odny  wąż idrus; 
w odny w ąż natrbc; coluber est semper mnenosus w ąż18. W  g losach  zeb ranych  przez 
A leksandra  B rucknera  w ystępu ją  m .in . p ło tny  w ąż, w odny w ąż i po lny  w ąż19. 
D odać do  tego m ożna tak ie  ok reślen ia , jak jad wężowy20, wężowa skora, wężowy 
lup , wężowka (skóra zrzucona  przez w ęża), wężowy łu p ież21, wężewy kam ień  dra- 
condites22, rodzaj wężowy23, poko len ie  w ężew e24.

O w iele sk rom n ie jsze  pośw iadczen ia  w średniow iecznej po lszczyźnie posiadają  
żm ija  (vipera , aspis) i jaszczurka (lacerta, stellio lub  stelio). R ów nież w B ib lii w ystę­
pu ją  one  o w iele rzadzie j od swego p ro top lasty . Ż m ija  pojaw ia się p rzede  w szyst­
k im  w Psałterzu, co charak te ry sty czn e , n iem al zaw sze w parze  z w ężem  lub  bazy­

Joannes M u rm eliu s Dictionarius variarum rerum, Kraków, H iero n im  W ietor, 1528, 
k. 96-97; W. W ydra, W R . R zepka Chreslomalia staropobka..., s. 341.

16/ B ru n e tto  L a tin i podaje  n atom iast, że „żm ija  zwąca s ię praester m a pysk ciągle o tw arty  
i gdy zaciśnie zęby na czyim ś ciele, spraw ia, że człow iek taki pu ch n ie  i um iera, a po 
śm ierci jego ciało cuchn ie  w  iście d iabelsk i sposób”. B. L a tin i Skarbiec wiedzy, przel.
M . Frankow ska-Terlecka, T. G ie rm ak  Z ie lińska, W arszawa 1992, s. 163.

12/  Zob. Słownik lacińsko-polski, red. M . P lezia, t. 1-V, W arszaw a 1998-1999.

18, B. E rzepki Przyczynki do średniowiecznego słownictwa polskiego, R oczniki Towarzystwa 
Przyjació ł N au k  P oznańskiego XXXIV, s. 118-119.

193 A. B rü ck n er Średniowieczna poezja łacińska w  Polsce, cz. 3, Rozpraw y A kadem ii 
U m iejętności. W ydział Filologiczny, t . X X III, s. 304.

20/' Psałterz floriański (dalej FI), Ps 13, 3. K orzystam  tu z transkrypcji FI przygotow anej do 
d ru k u  przez  W acława Tw ardzika.

24 J. R ostafiński Symbola ad historiom naturalem medii aevi, K raków  1900, n r  324, 1472, 5280.

22/ R ękopis ba jek  G w idryna z 1436 r. A. B rückner Średniowieczna poezja łacińska w  Polsce, 
s. 277.

23' Ł k  3 ,7  ( R P  178).

24 M t 3, 7; M ammolrekl lubiński, ok. 1470; W. Z urow ska-G órecka, V. Kyas M amolrekly 
staropolskie, cz. 1-3, W roclaw  1977-1980, s. 260.
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liszk iem . W  p sa lm ie  57, 4 zestaw iony  został w ąż i jego jadow ita  krew na: „R osier- 
dzie  jim  p o d łu g  podob ieństw a w ężowego, jako żm ije  g łuchej i zaciskającej uszy 
sw oje” (FI). P odobn ie  w p sa lm ie  139, 3: „O strzy li są język swoj jako w ężow ie, jad 
źm ijow  pod  w argam i jich ” (FI). Z kolei p sa lm  9 0 ,1 3  łączy żm iję  i bazyliszka: „Na 
żm ij i i na bazy liszku  chodzić będz iesz  i podepcesz  lwa i sm oku” (FI; w Psałterzu 
puławskim'. „N a żm iju ...”). W  zachow anych  średn iow iecznych  p rzek ład ach  frag­
m en tów  E w angelii w ystępuje też znane  o k reś len ie  faryzeuszy: „rodzaj żm ijew y”25, 
„poko len ie  żm ijow o”26.

Jaszczu rka  (łacerta, stellio -  « jaszczurka cętkow ana»27) pojaw ia się na k artach  
P ism a Św iętego zaledw ie d w ukro tn ie . W  Księdze Kapłańskiej została w ym ieniona 
w w ykazie zw ierząt n ieczystych: ,Jdoc quoque inter polluta reputabitur de his, quae 
m aventur in terra: mustela et mus et corcodillus, singula iuxta genus suum; migale et camé­
léon et stelio ac lacerta et talpa” (K pl 11, 29-30)28. W  p rzek ład z ie  B ib lii L eopo lity  
(1561) frag m en t ten  b rzm i: „Te też  rzeczy z tych , k tó re  po ziem i b iegają , w liczbie 
p lugaw ych  będziecie  poczytać: łasica , m ysz, k rokody l, jedno  każde w edle poko le­
n ia  swego, jeż, ślim ak , krzeczek , jaszczorka i k re t”29. O k ilkanaśc ie  la t w cześn iej­
szy jest b ru lionow y  p rzek ład  T om asza ze Z brudzew a:

Te to rzeczy  poczy tane  będą  za n ieczyste , < . . .>  k tó re  ru c h a ją  się po ziem i: lask a  (bohe- 
m ice  kolèava), < . . .> ,  k ro k o d ry l (zw ierzę o cz ty rzech  nogach , żolte , w d łu ż ą  dw adzieśc ia  

łokci, zębów  d łu g ich , p azn o k ty  m a d łu g ie , ostre). G ro n o sta j, kam aleon  -  k ru k  p o w ietrzny  
{vel ryś} (bohem ice  sysel), k rzeczek , jaszczorka , k re t (bohem ice  k rtic e ).30

Po raz d ru g i o jaszczurce w spom ina Księga Przysłów  (30, 28), gdzie  m owa jest 
o cz te rech  z iem sk ich  is to tach  m ałych , a n a jro zu m n ie jszy ch  z m ądrych: s te lio  ma- 
nibus n ititur et moratur in aedibus regis"-, w p rzek ład z ie  B ib lii T ysiąclecia: „ jaszczur­
ka, co nie da się schw ycić ręk am i, a m ieszka w pa łacach  k ró lew sk ich” . Jak  w idać 
już choćby  z tych  dw óch cytatów , nasi tłum acze  m ieli (i m ają  nada l) n iem ałe  
k łopo ty  ze zna lez ien iem  w łaściw ego odpow iedn ika  dla łacińsk iej nazw y stellio. 
W  przy toczonym  p rzed  chw ilą  w y liczen iu  z K pl 11,29-30 tłum acz  B ib lii L eopo lity

--s M t 3, 7; J. Janów  Zespól ewangelijny biblioteki ordynacji Zamojskich nr 1116, „Prace 
F ilo logiczne” X III, s. 298.

2 6 /M t 12, 34; RP, 329.

27/ Zob. Słownik tacińsko-polski, t. V, s. 212: stellio (stelio) -  (od Stella?), jaszczurka cętkow ana, 
pow szechnie identyfikow ana z gekonem , Lacerta gecko [...] P lin iu s, N at. 29 ,90:
,jcorpionibus contrarius maxime... stellio traditur”.

2 '̂' Ja k  pisze Iren a  K w ilecka, w edług najnow szych badań  wszystkie te nazwy odnoszą się do 
różnych gatunków  jaszczurek (Ze studiów..., s. 85).

29/ C yt. wg edycji: Leopolita. Faksimile der Ausgabe Krakau 1561, herausgegeben von R eino ld  
O lesch u n d  H an s R othe, Paderbo rn  1988 (B iblia Slavica. Serie II: Polnische Bibeln.
Band I).

1° ' Brulion przekładu pierwszych trzech ksiąg Biblii pióra Tomasza ze Zbrudzewa, s. 244-255.
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przełożył słelio jako „k rzeczek”31, a le już w P rz  30, 28 to  sam o s te lio oddal jako 
„p a jączek” : „P ajączek  nogam i m iasto  rąk  trzym a się, a p rzem ieszkaw a w pałacach  
k ró lew sk ich” . P odobne rozb ieżności w ykazują inne  przekłady: T om asz  ze 
Z brudzew a tłum aczy  stelio jako „k rzeczek”, B iblia B rzeska (1563) i B iblia B udne­
go (1572) jako „ jaszczorka”32, zaś Jak u b  W ujek  raz jako „ ta ra n tu la ” (z dopisk iem : 
„abo k rzeczek”), za d ru g im  razem  jako „p a jąk ”.

To pom ieszan ie  te rm ino log iczne  częściow o p rzy n a jm n ie j m ożna w ytłum aczyć 
sięgan iem  przez  po lsk ich  au to rów  do różnych  źródeł i k o m en ta rzy  b ib lijnych . 
T ym czasem  o p in ie  średn iow iecznych  au to ry te tów  są raczej zgodne: stellio to rodzaj 
ja szczu rk i. „Quod genus animalis est stellio? Genus lacertae, valdepigrum et colore vario; 
unde nomen accepitstellio, quia quasistellis (id estguttis) distinctus et variatus est” -  pisał 
w V s tu lec iu  b isk u p  G enew y S a lo n iu s33. „Genera lacertorum plura, u t botrax, sala­
mandra, saura, stellio. [...] Stellio, de colore itiditum nomen habet. E st enim tergorepictus 
lucentibusguttisin modum stellarum” -  to  cy ta t z Etymologii Izydora z S ew illi34. W k o - 
m en ta rzu  M iko ła ja  z L iry  do nazw y stelio czytam y: „In Hebraeo habetur lacerta. E t 
ubi consequenter habemus lacerta, Hebraeus habet limica”3 .̂ W łaśn ie  za tym  o sta tn im  
o b jaśn ien iem  poszli tłu m acze  B ib lii B rzeskiej i B ib lii B udnego: stelio odda li jako 
„ jaszczu rka”, zaś lacerta jako „ślim ak ” (limica). „K rzeczek” to  zapew ne w pływ  
przek ładów  czesk ich , z „p a ją k iem ” skojarzy! stellio m .in . słow nik  M ączyńskiego: 
,£ tellio  -  zw ierzę we W łoszech, zadek  m ające p stry  i św iecący jakoby gw iazda. Item  
n ie jak i p stry  p a jąk  w z iem i sie chow ający. Taratantula alis dicta ab hac bestiola”i(>.

Z innych  źródeł odno tow anych  przez Słow nik staropolski m ożna jednak  w nio­
skow ać, że w iększość po lsk ich  au to rów  oddaw ała łac iń sk ie  nazw y lacerta i stellio 
jako „jaszczorka”, „ jeszczorka”, „ jaszczor”, „jeszczerzyca” lub  „w ieszczerzyca” . 
Ź ród ła  te dow odzą po n ad to , że nasi tłum acze , dostrzegając  w ieloznaczność ła c iń ­
skiego te rm in u  vípera («żm ija», ale także  «wąż» i «jaszczurka»), p rzek ład a li go czę­

31' W g Słownika staropolskiego krzeczek to «chomik» (cricelus), ale glosy ob jaśn ia ją  tę nazwę 
rów nież inaczej, np. jako cameleon. G dyby kierow ać się kolejnością nazw  zw ierząt 
w ym ienianych w różnych przek ładach  K pi 11, 29-30, to np. w staroczeskiej B iblii 
O lom unieck iej odpow iednik iem  lac. stellio byłby iyse/, w B iblii K utnohorsk iej zyzela; 
na to m iast kredek isto tn ie  byłby tłum aczen iem  lac. cameleon.

1. K w ilecka Ze studiów..., s. 86.

33/ Salonius V iennensis Expositio mystica in Parabolis Salomonis, P L  53, 987D.

34/T sid o ru s  H ispa lensis Elymologiae, P L  82, 446B. O to kilka innych  opinii: „Stellio, id est, 
ascalobotis, nimis quidem parvulus vel miserrimus, venenosus lamen est” (R abanus M aurus 
Expositiones in Levilicus, P L  108, 362A); „Stellio, bestia venenala, id esl genus lacerlae vel moll, 
ul alii volunt” (W alafridus S trabo Epitome commentariomm Rabani in Leviticum, P L  114,
816B); „Stellio a colore inditum nomen habet. Est enim tergore pictus lucentibus gullis in modum 
slellarum” (H ugo de Folieto  (?) De besáis el aliis rebus, P L  177, 74D).

Biblia sacra cum glossis Interlinean el Ordinaria, Nicolai Lirani Postilla el Moralilatibus, 
L ug d u n i 1545; cyt. za I. K w ilecka Ze studiów..., s. 85.

M ączyński Lexicón lalino-polonicum, K rólew iec 1564, k. 414.

162

http://rcin.org.pl



Mazurkiewicz O  w ężach , żm ijach  i jaszczurkach.

sto  w łaśn ie  jako „ jaszczu rka” lub  „ jaszczerzyca” . N a przyk ład  w w ersecie M i 3, 7 
zw rot „progenies viperarum " o ddany  został jako „rodzaju  jaszczerzyczy”37. M ammo- 
trekt z ro k u  1471 n o tu je  p rzy  cy tac ie  z Księgi Hioba (20 ,16): „occidet eum lingua vipe- 
rae” glosę „jeszczerzycze”38. W  p ię tnastow iecznych  rękop isach  ba jek  G w idryna 
zn a jd u jem y  po n ad to  glosy „jeszczorka viperula" oraz „jaszczorow i cameleonti"i9 , 
zaś R osta fiń sk i odnotow uje: „ jaszczor lacertus”, „ jaszczorka lacertus”, „jaszczorka 
w odna stellio aquaticus”40.

Po tym  z konieczności pob ieżnym  re p e r to r iu m  term ino log icznym  raz jeszcze 
za jrzy jm y do  Księgi Genesis w  Biblii królowej Zofii, p rzypom ina jąc  przek leństw o  
Stw órcy rzucone na węża i jego potom stw o: „P rzeto  żeś to  uczyn ił, będziesz 
p rzek lą ł a z lo rzeczen ik  m iedzy  w szem  stw orzen im  i źw ierzęty  z iem sk im i a b ę ­
dziesz  na p ie rs iach  łazić a z iem ię  jeść po w szytki twe d n i” (R dz 3, 14).

W yrok „P roch  będziesz  ja d ł” -  p isze F o r s tn e r -  oznacza najg łębsze  p o n iżen ie  i u p o k o ­

rzen ie  (por. M i 7 ,17 ). P roch  w edług  s ta ro ży tn y ch  w yobrażeń  jest p o k a rm em  m ieszkańców  

św iata  podziem nego . „Jeść p ro c h ” , albo też  „jeść b ło to ” , oznaczało : „odejść  do p ie k ła ” 

albo  „być p rzek lę ty m ” .41

Jak  po tężną  m oc m iała  ta sym boliczna degradac ja  g a tu n k u  w św iadom ości i w y­
ob raźn i późn iejszych  stu lec i, n iech  zaśw iadczy o p in ia  B enedykta  C hm ie low sk ie­
go z Nowych A ten , k tó ry  za Historią naturalną  N ie rem b erg iu sa  p rzek o n u je , że rep ti- 
liów  „Pan Bóg n ie  stw orzył, a le ich jest m a tk ą  k o rru p c ja , albo  zg n ilizn a”42.

N ie  sposób przytoczyć tu ta j w szystk ich  cytatów  b ib lijn y ch , w k tó rych  w ąż czy 
żm ija  sym bolizu ją  g rzech , zlo, sza tan a43. A jednak  n ie  zaw sze reptile obciążone są 
k o n o tac jam i negatyw nym i; w ystarczy p rzypom nieć  n ap o m n ien ie  Jezusa  sk ie ro ­
w ane do apostołów : ,-Estote prudentes! B ądźcie tako  m ądrzy, jakoć są wężewie 
m ąd rzy ”44.

-1' F rag m en t Harmonii ewangelicznej z przełom u XV i XVI wieku; cyt. za: W. W ydra,
W R . R zepka, Chreslomalia staropolska..., s. 87.

,x J. Łoś M ammotrekt z  r. 1471, s. 61.

39/ A. B ruckner Średniowieczna poezja łacińska..., s. 277,280.

402 J. R ostafiński Symbola ad..., n r  554, 555, 557.

41,/ D . F o rs tn er Św iat symboliki..., s. 304.

422 B enedykt C hm ielow ski N ow e Ateny, albo Akademia wszelkiej sciencyi pełna..., wybór
i opracow anie M. i J.J. Lipscy, K raków  1966, s. 304.

43/ Zob. np. A lam  Liber in distinctionibus dictionum theologicalium: „Serpens proprie dicilur 
diabolus" (PL  210,942); ,Aspis proprie dicitur diabolus" (PL  210, 712); rękopis BN IV 3021 
z 2. pot. XV wieku: „Smililer nullus immundus esl ovis Cristi, sed dyaboli, ąui dicitur «szmyą»”. 
E. Belcarzow a Glosy polskie w  łacińskich kazaniach średnowiecznych, cz. IV, Kraków, s. 166.

44 M t 10, 16 (cytat w  Kazaniach gnieźnieńskich). J a k  przypom ina S. Kobielus: „w ikonografii 
wąż stal się uosobieniem  cnoty R oztropności. P astorały  b iskupów  bizan tyńsk ich  
i kopty jskich  sporządzane w kształcie lite ry  Tau w ieńczą dw a węże zw rócone do siebie
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W szystko to  jed n ak  sk o ja rzen ia  n a tu ra ln e  i dość oczyw iste, choć, jak w idać już z 
tych k ilk u  cytatów , ukazu jące  dość am b iw a len tn e  p ostrzegan ie  wężowej natury .
0  w iele głębszego nam ysłu  w ym agają sy tuacje , w k tó rych  au to rzy  p iszący o wę­
żach, żm ijach  czy jaszczurkach  odw ołu ją  się do staroży tnych  lub  średn iow iecz­
nych kom pend iów  w iedzy n a tu ra ln e j, albo też posługu ją  się w ykładem  fig u ra l­
nym , szczególnie a legorycznym . C hcia łbym  zw rócić uw agę na trzy  tak ie  p rzy p ad ­
ki: p sa lm  57 (w p rzek ład ach  flo riań sk im  i pu ław sk im ), k azan ie  o św. B artłom ieju  
ze zb io ru  K azań gnieźnieńskich o raz  k ilka „czcień” z Rozm yślania przemyskiego.

„ŻMIJA G ŁU C H A  I ZACISKAJĄCA USZY SWOJE”
(Psalm  57 , 4 -5 )
W  lam en tacy jno-z lo rzeczącym  p sa lm ie  57, w k tó rym  m owa jest o w ystępnych 

sędziach  w ydających n iesp raw ied liw e w yroki i g łuchych  na glos n ap o m in an ia , 
p sa lm ista  odw ołał się do staroży tne j legendy  o zak linaczach  żm ij: „R osierdzie  jim  
p o d ług  podobieństw a w ężowego, jako żm ije  g łuchej i zac iskającej u szy  sw oje, jaż 
n ie  w ysłucha glosa czarow ników  i łowca czaru jącego  m ąd rze”45 (W ig: „Furor illis 
secundum similitudinem seipentis, sicut aspidis surdae et obturantis aures suas, quae non 
exaudiet vocem incantantium et venefici incantantis sapienter”). N ies te ty  n ie  udało  m i 
się do trzeć do innych  staroży tnych  opisów  p rak tyk i zak lin an ia  żm ij, a le d la au to ­
rów średn iow iecznych  źród łem  najw ażn ie jszym  i najczęściej p rzez  n ich  cytow a­
nym  były  te w łaśn ie , przyw ołane p rzed  chw ilą  słowa psalm isty . O to św. A ugustyn  
w k o m en ta rzu  do p sa lm u  57 p rzy tacza opow ieść o zak linaczach  zw anych M arsa­
m i46, k tó rzy  p ieśn iam i i in n y m i m ag icznym i sz tuczkam i u s iłu ją  wywabić żm ije  
z ich kryjów ek. Ż m ija  jednak , aby n ie  słyszeć czaru jących  ją dźw ięków , „p rzykłada 
jedno ucho  do z iem i, a d ru g ie  nakryw a ogonem  i w m iarę  m ożności n ie  poddając 
się ow ym  dźw iękom , n ie  w ychodzi do zak lin acza”47. O czyw iście św. A ugustyn  in ­
te rp re tu je  słowa p sa lm isty  jako swego rodzaju  „p rzypow ieść” D ucha  Świętego
1 p rzyda je  k ażdem u  z jej d e ta li sens alegoryczny: żm ija  to  g rzeszn ik  żyjący w c iem ­
ności i w zbran ia jący  się p rzed  w yjściem  na św iatło; czarow nik  w abiący ją m ądrze 
swym głosem  to C hrystu s; ogon oznacza przesz łe  rzeczy, a nak ryc ie  n im  ucha roz­
koszow anie się przeszłością; w reszcie p rzy łożen ie  uch a  do ziem i znam io n u je  p rzy ­

gtow am i” . S. K obielus Bestiarium chrześcijańskie. Zwierzęta w  symbolice i interpretacji. 
Starożytność i średniowiecze, W arszaw a 2002, s. 326.

4->-/ Ps 57, 4-5 (FI). W  Psałterzu puławskim  w erset 57, 5 brzm i: „ jaż  nie w ysłucha glosa 
czarow ników  i jadow nika czarującego chy trze” .

^ '  M arsow ie (Marsij to szczep sabetski zam ieszkujący w starożytności środkow e W łochy, 
słynący z um iejętności leczenia zio łam i m .in . ukąszonych przez węże. O  M arsach jako 
o potom kach K irki pisze m .in. P lin iusz : „Simile el in Italia Marsorum genus durai, quos 
a Circae filio orlos ferunl el ideo inesse iis vim naturalem earn, el lamen omnibus hominibus 
contra serpentes inest venenum: ferunl iclas saliva ul fervenlis aquae contactu fugere; quod si in 
fauces penetraverit, etiam morí, idque maxime humarti ieiuni oiis" (P lin ius, N at. 7, 15).

4' Sw. A ugustyn  Objaśnienia psalmów (Ps 36-57), przel. J. Sulowski, W arszawa 1987, s. 386.
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w iązan ie  do rozkoszy doczesnych48. D o p salm icznego  m otyw u „aspidis surdae et ob- 
durantes aures suas” o raz  jego augustyńsk ie j in te rp re ta c ji naw iązyw ali po tem  au to ­
rzy  średn iow iecznych  encyk loped ii, m .in . Izydor z Sew illi w  Etymologiach i R aban  
M au ru s  w De rerum naturis. P óźn ie j, już u  schy łku  w ieku  X III , pisa! B ru n e tto  L ati- 
n i w  Skarbcu wiedzy:

Ż m ija  zw ana aspis nosi z sobą p ięk n ie  b łyszczący k am ień  k a rb u n k u l. G dy d z ik a  ta b e ­

s tia  spostrzega , że zak lin acz  w ypow iada słow a zak lęc ia , chcąc odebrać  jej k am ień , p rzy ­

w iera  w tedy  głow ą do  z iem i, by zak ryć  jed n o  ucho , d ru g ie  zaś za tyka  ogonem . W  tak i to 
sposób żm ija  sta je  się g łu ch a  i n ieczu ła  na  zak lęc ie .49

Być m oże do tej w łaśn ie  w ersji legendy  o zak lin an iu  żm ij m ożna odn ieść  polską 
glosę w rękop isie  ba jek  G w idryna z 1436 roku , ob jaśn ia jącą  nazw ę sz lachetnego  
k am ien ia  draconitis jako  „wężewy k am ień ” . Jeszcze ciekaw szy jest kon tek s t, w ja­
k im  pojaw ia się glosa „g łucha żm ija” w zb io rze  sekw encji w raz z kom en ta rzam i 
z roku  1425; para fraza  frag m en tu  p sa lm u  57 odn ies iona  tu  została bow iem  do 
g łuchego  na n ap o m n ien ia  H eroda: „Vocem incantantis gl. p red ican tis , sapienter 
Herodes ut aspes surda, gl. s icu t serpens g łucha  żm ija , sprevit, gl. re fu ta v it”50. Psal- 
m iczny  m otyw  „głuchej żm ii” zyskiw ał zresztą  za leżn ie  od  k o n tek s tu  n a jro zm a it­
sze in te rp re tac je  figu ra lne . N a p rzyk ład  P eregryn  z O pola w k azan iu  na dw unastą  
n ied z ie lę  po Z esłan iu  D ucha  Św iętego, k tó rego  tem a tem  jest uzd row ien ie  g łu ch o ­
niem ego (M k 7 ,3 2 ), rozw ija alegoryczne po rów nan ie  „g łuchej żm ii” do g rzeszn ika 
ow ładn ię tego  przez  d iab la , a p rzy  okazji w spom ina o zak linaczach  po lu jących  na 
żm ije  d la uzyskania  ich cennego  jadu:

A lbow iem  d ia b e ł czyni człow ieka g łu ch y m , ażeby  n ie  s łu c h a ł on i n ie  przy jm ow ał 
słow a Bożego. M ów i o tym  psalm : „Jak  żm ija  g łu ch a  i s tu la jąc a  uszy sw oje” . Ż m ija  jest 

u ży tecznym  w ężem  p rzy  sp o rząd z an iu  lekarstw , bow iem  w yciąga się z n ie j tru c izn ę . Ale 

k ied y  słyszy o n a  , że m ówi do  n iej zak lin acz  wężów, jed n o  uch o  p rzyciska  m ocno  do  ziem i, 

a d ru g ie  zas łan ia  ogonem , ażeby n ie  słyszeć g łosu  czarow nika . T ak sam o g rzeszn ik , u k ry ­

w ając się za nam ow ą d iab la  w jask in iach  grzechów , jed n o  uch o  p rzyciska  m ocno  do  ziem i 

i za tyka  je zw yczajem  zw ierząt n az iem nych . D ru g ie  zaś zas łan ia  ogonem , to jest rozkoszo­
w an iem  się w g rzech ach , ażeby  n ie  słyszeć g łosu  zak lin acza , to jest kazno d z ie i głoszącego 

k azan ie . W  ten  sposób za trzy m u je  on w sobie  tru c izn ę , to jes t grzechy, k tó re  s łu szn ie  nazy­
w ane są tru c iz n ą , albow iem  zab ija ją  duszę .- *

Tam że, s. 387-388.

49/ B. L atin i Skarbiec..., s. 163. Por. Le Bestiaire, trad. M.-F. D epu is , S. L ouis, ed. Ph . L ebaud  
1988, s. 151.

50/ R kps BJ 2012; A. B ruckner Z  rękopisów petersburskich, „Prace F ilologiczne” V, s. 33.

51 /  Peregryn z O pola Kazania „de tempore” i „de sanctis”, przel. J. M ruków na, K raków -O pole 
2001, s. 267-268. In n e  in terp re tac je  podają np. H onorius A ugustodunensis Speculum  
Ecclesiae. Dominica in Palmis, P L  172,914-915 oraz H ugo de  Folieto  (?) De bestiis et aliis 
rebus, P L  177, 66.
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In n y  jeszcze w arian t m otyw u „głuchej ż m ii” w ystąp i, jak  zobaczym y, w polsk im  
k azan iu  o św. B artło m ie ju  ze zb io ru  K azań gnieźnieńskich.

„PRZYRO DZENIE JEST T O  W Ę ZEW E...”
Kazanie o  św. B a rtło m ie ju
Pisze Jak u b  de  V orágine w Złotej legendzie:

R óżne są zd an ia  o ro d za ju  m ęczeństw a św. B artło m ie ja . N p. św. D o ro teu sz  pow iada, że 

zosta ł on ukrzyżow any. [...] Sw. T eodor zaś m ów i. że B artło m ie j został o b d a r ty  ze skóry. 

W  w ielu  k sięgach  n a to m ia s t czy tam y  tylko, że został ścięty. Te różne zd an ia  d ałyby  się po ­
godzić , gdyby się pow iedzia ło , iż  B artło m ie j został n a jp ie rw  ukrzyżow any, późn ie j zan im  

jeszcze u m arł, d la  w iększej m ęki zd ję to  go z krzyża i o b d a r to  ze skóry, na kon iec  zaś śc ięto  
m u głow ę .12

P eregryn  z O pola p rzy jm u je , że św. B artłom iej został n a jp ie rw  zb ity  k ijam i, 
następ n ie  o bdarto  go ze skóry  a na koniec śc ię to53. P odobn ie  p rzedstaw ia  m ęczeń ­
stwo aposto la  au to r K azań gnieźnieńskich:

A tako  w ięc on k ro ł s iln y m  gniew em  jes t na  sobie  swe o d z ien ie  rzazal byl a św iętego 
B a rto lo m ie ja  kazał jest byl na  pręgę zaw iesić a m io tłam i ji bić i s jego ji skory  żywo 
o b lu p ić . A gdyż w ięc oni są m u to byli uczyn ili, tedy  w ięc po tem  oni są ji byli śc ię li.54

C ałe kazan ie  po lsk ie  o św. B artło m ie ju  jest jednak  n ieza leżne  od k azan ia  Pere- 
gryna na tę sam ą okazję . Jeśli bow iem  d o m in ik ań sk i kaznodzie ja  w ychodzi od  cy­
ta tu : „Wąska jest droga prow adząca do życia , a m ało  jest tych , k tó rzy  ją z n a jd u ją ” 
(M t 7, 14), to au to r kazań  g n ieźn ień sk ich  b ierze za m o tto  kazan ia  o m ęczeństw ie 
aposto la  cytow any już w erset z E w angelii św. M ateusza: „Estoteprudetitesl B ądźcie 
tako  m ądrzy, jakoć są w ężewie m ąd rzy ” (M t 10,16). O snu te  na m otyw ie „wężewej 
m ąd ro śc i” św. B artłom ieja  kazan ie  ze zb io ru  gn ieźn ieńsk iego  jest zarazem  na jb o ­
gatszym  w polskojęzycznym  p iśm ien n ic tw ie  średn iow iecznym  zb io rem  ów czes­
nych w yobrażeń na tem at n a tu ry  w ęży55.

J. de Vorágine Zlola legenda, przei. J. P leziow a, W arszawa 1955, s. 455.

5 P eregryn z O pola Kazania..., s. 532.

W szystkie cytaty  z K azań gnieźnieńskich podaję za: W. W ydra, W. R. R zepka Chreslomalia 
staropolska.. . ,s .  103-104.

55/ Podstaw ow ym i źród łam i i nośn ikam i obiegowych op in ii o na tu rze  węży były oczywiście 
Fizjolog o raz  średniow ieczne bestiaria . W ym ienia się w n ich  najczęściej następu jące 
właściwości i zwyczaje węży: 1. Aby odzyskać m łodość wąż zrzuca starą skórę;
2. W  niebezpieczeństw ie naraża  cale ciało, a chroni głowę; 3. G dy wąż przypelza, by się 
nap ić  w ody z rzeki, pozostaw ia jad w  norze; 4. A takuje tylko odzianego człowieka, a lęka 
się nagiego; 5. Z dycha po po łkn ięciu  plw ociny człow ieka poszczącego. Zob. Physiologus. 
Naturkunde in frühchristlicher Deutung, przel. U. Treu, H an au  1998, s. 26-27; B. L atin i 
Skarbiec...,, s. 162-163; S. K obielus Besliarium..., s. 327-328. W iększość tych op in ii znana 
była rów nież autorom  polskim . N p. Peregryn z O pola w spom ina, że jeśli „wąż spróbuje
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N ap irzw e w ąż tę to m ąd ro ść  m a, iże gdyż ji chcą  zab ić , tedyć w ięc on  swą głowę kryje 

i szonu je , a o cia łoć  on n ics n ie  dba.

P rzekonan ie , iż s ied lisk iem  życia węża jest jego głowa m a staroży tny  rodow ód. 
N iep rzypadkow o  apokalip tyczne zw ycięstw o n iew iasty  n ad  w ężem  zobrazow ane 
zostało  w Księdze R odzaju  słowam i: „A onać stroskoce i setrze  głowę tw oję” (BZ, 
G en 3 ,1 5 ). Jak  u trzy m u je  P lin iu sz  w Historii naturalnej, „quodserpentis caput, etiam  
si cum duobus evaserit digitis, nihilominus v iv it”, a o p in ię  tę pow tarzają  zgodnie w szys­
cy encyklopedyści średniow iecza. B ru n e tto  L a tin i p isze np.:

Zycie w ęża m ieśc i się w  jego głow ie i jeśli głow a z k aw ałk iem  cia ła  d ługośc i dw óch p a l­

ców  u n ik n ie  n iebezp ieczeń stw a , w tedy  w ąż przeżyje . D la teg o  zw ierzę to n araża  ca le  swe 

c ia ło , by ra tow ać g łow ę.56

Tak n iezw ykła w łaściwość węży m usia ła  zyskać w ch rześc ijań sk ie j egzegezie 
stosow ną w yk ładnię  figu ra lną . „C oznaczy : p rzeb ieg li jak węże?” - p y t a  św. A ugu­
styn  naw iązu jąc  do słów C hrystu sa  z M ateuszow ej ew angelii. „D aj c ia ło  b ijącem u, 
byłeś zachow ał głow ę” -  odpow iada. I doda je  za św. Paw łem : „Głową m ęża C hry ­
s tu s” (1 K or 11, 3)57. Tym  sam ym  tro p em  pó jdzie  au to r K azań gnieźnieńskich 
sław iąc „wężową m ądrość” B artłom ieja , k tó ry  w ydając na  to r tu ry  lu dzk ie  ciało, 
„swe głowy, toć jest m iłego K rysta , jest był szonow ał” .

W to reć  p rzy ro d zen ie  jest to wężewe, iże gdyż się on chce  o d m łodzić , tedyć w ięc on  je 
górsk ie  k o rzen ie , a p o tem  w ięc on w lezie w  d u rę  c iasn ą , a tak o  w ięc on tam o  z sieb ie  sta rą  

skórę zem ie.

To znow u opin ia  pow tarzana w rozm aitych w arian tach  od czasów antycznych 
przez cale średniow iecze. P oprzestańm y tu taj na cytacie ze Skarbcazuiedzy Latiniego:

K iedy  w ąż sta rze je  się i trac i w zrok, zaczyna d łu g o trw ały  p o st i n ie je d o tąd , aż sc h u d ­

n ie , jego skó ra  zaś stan ie  się o w iele o b sz e rn ie jsza  n iż  ciało . W ted y  w ciska się w  szczelinę 

m iędzy  dw a k am ien ie , aby  pozbyć się w  tak i sposób sta re j pow łok i i stać się znów  m łodym , 

żw aw ym  i d o brze  w idzącym . D la  p o lep szen ia  w zroku  w ąż je k o p e r.58

śliny  poszczącego człowieka, zdycha” {Kazania..., s. 111); gdzie indzie j zaś przytacza 
tw ierdzenie, że „jeleń, połknąw szy jad węża, p ije  wodę ze źród ła i zdrow ieje” (s. 115).
W  k om en tarzu  B enedykta H esse do E w angelii św. M ateusza m ow a jest o m ądrości węża, 
k tóry  w  n iebezpieczeństw ie chron i przede w szystkim  swą głowę, potrafi zrzucać starą 
skórę, a także m iłu je  b lask  i ciepło  p rom ien i słonecznych (Benedicli Hesse Lectura super 
Evangelium M alihaei, cap. IX -X III, ed id it W acław  B ucichow ski, W arszaw a 1986, 
s. 119-120).

56/ ß .  L atin i Skarbiec..., s. 163.

-’7/ Św. A ugustyn Objaśnienia..., s. 388. Zob. także św. H ieron im : „Serpentis astutia ponitur in 
exemplum: quia toto coipore occultai caput, et illud in quo vita  est, protegit. lia  et nos loto 
periculo corporis caput nostrum, qui Christus est, cuslodiamus" (PL  26, 64C).

^ / 'B .  L atin i Skarbiec..., s. 163.
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Z dolność  węża do  od m ład zan ia  się p rzez  z rzu can ie  stare j skóry  uczyniła  zeń 
sym bol n ie śm ie rte ln o śc i, życia i zdrow ia (wąż E sk u lap a ). P isarze chrześc ijańscy  
sko jarzy li tę jego w łaściwość ze słow am i św. Paw ia z Lislu do Kolosan 3, 9-10. 
„Posłuchaj słów  A postola -  wola św. A ugustyn  -  «Zw lekając z sieb ie  starego  
człow ieka, a p rzyoblekając nowego»”59. W  tym  sam ym  d u c h u  sn u je  naukę m o­
ra ln ą  au to r K azania  o św. B artłom ieju :

A tak ież  m y zd rzu ćm y  z sieb ie  s ta rą  skórę, toć jes t s ta re  grzechy, a jedzm y  teże górsk ie  

ko rzen ie , toć jest iżbychom  na tern to św iecie n ie k tó rą  m ękę prze  m iłego K rysta  c irp ie li na 

naszem  ciele. A toć św ięty B artłom iej jest on  to byl uczynił, iżci on skórę  z sw ego cia ła  prze 

m iłego  K rysta  d a l jes t byl ob lup ić .

I w reszcie trzec ia , w spom niana  już, dz ie lona  ze żm iją  w łaściw ość węża:

W ięc trzecieć  p rzy ro d zen ie  w ąż to m a, iże gdyżci ji żeg n a ją , w ięcci on jedno  ucho ogo­

nem  zasłon i, a d ru g ieć  on ku ziem i sk ło n i tegodla, abyć on n ie  słyszał żegnan ia .

A le in te rp re tac ja  naszego kaznodziei od m ien n a  od tradycy jnych , w ydoby­
w ająca z dob rze  znanego  m otyw u ch a rak te ry styczne  d la  re lig ijnośc i późnego śred ­
niow iecza p rzes ian ie  w anitatyw ne:

A coć jes t ogon? Je d n o  p am ięć  śm ierci! A zap raw d ęć  by  ten  to cz ło w iek  m ało  zg rze ­

szył, iże gdy żc ib y  się on  n a  to rozm y ślił, iżbyć on  w  k ró tk ie  chw ili u m rzeć  m u sił. W ięc 
p rze  w tóre  uch o , cożci je w ąż w z iem ię  sk ło n i, m asz się , g rzesz n y  człow iecze , na  to rozpa- 
m ię tać , iże jeś ty z z iem ie  stw orzon , a gdyż w ięc ty u m rzesz , ted y  się w ięc ty zasię  w  z ie ­

m ię obrócisz .

D odajm y  do  tej n au k i m oralnej jeszcze jedną m aksym ę, tym  razem  z kazan ia  
o św. W aw rzyńcu ze zb io ru  gn ieźn ieńsk iego: „w iaru jm yż się g rzecha tako, jako 
bosy w ęża” .

„PRZYKŁAD O  JEDNEM ROBACZKU 
ALBO  W Ę Ż U  PRZEZ JADU"
Rozmyślanie przemyskie
O ile k azan ie  o św. B arłom ie ju  m ieści w sobie swego ro d za ju  epitome ów czesnej 

w iedzy o „p rzy ro d zen iach  w ężew ych”, Rozmyślanie przemyskie zaw iera najbogatszą 
w średn iow iecznym  p iśm ien n ic tw ie  po lsk im  kolekcję egzem plów  z w ężam i w roli 
głów nej. M am y tu  m in .  czcienia „O tern, jako Jesu s zbaw ił jedno  dziec ię  od śm ier­
c i” (84), „O łow cu, k torego  wąż byl u jad ł a Je su s ji u zd ro w ił” (141), „O jednem  
człow iece, w k torego był w ąż w szedł a Jesus go u zd ro w ił” (142). We w szystk ich  wąż 
w ystępuje  jako gad  śm ie rte ln ie  jadow ity, w rogi i napastliw y, p rzec iw n ik , k tórego 
poskrom ić m oże jedyn ie  boska moc Jezusa.

59/ Tam że, s. 388.
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W ąż by ł w b ieża l w  jed n eg o  cz łow ieka , jen  śp iąc  na  p u szczy  o tw orzy ł sw oje usta . 

A jako  w n ą trz  m ia ł w ie lik ą  m ękę, p rzy g o d z iło  sie , iże Je su s  id ąc  uźry  ji. Z lu tow aw szy  sie 

n ad  n im  n a ty c h m ia s t ji u zd ro w ił a zb aw ił od w ęża, a on w szy tek  jad  w yrzy g n ą ł i był 

zd rów  (142).

Jest jednak  tak że  w Rozm yślaniu przemyskim  in trygu jąca  i w zruszająca zarazem  
w zm ianka o w ężu ca łk iem  od m ien n y m  od  jego jadow itych krew nych: „P rzyk ład  o 
jednem  robaczku  albo  w ężu przez  jadu , k tó ry  człow ieka w zbudza, by jego jadow ity  
w ąż n ie  u jad ł e tc .”:

M ów ią tu  filozofow ie, czusz  m ęd rcy  p rzy rodzonego  p ism a, a jest jed en  w ąż m ały  przez  

jad u , k tó rem u  d z ie ją  sa ltra , a ten  człow ieka b arzo  m iłu je  i zdrow ie jego m iłu je . Tegodla 

k ied y  n a jd z ie  człow ieka śp iąc  na puszczy, n a ty ch m ias t skoczy  na  jego ob licze, aby ji zb u ­
d z ił ze sn u , by  jego iny zły  w ąż jadow ity  n ie  u k ąsił (404).

N iestety , podobn ie  jak w iele innych  p a rtii  najnow szej edycji zaby tku , fragm en t 
ów n ie  posiada  rozpoznanej podstaw y źródłow ej. W  id en ty fikac ji ta jem n icze j sal- 
try  n ie  pom aga rów nież n astęp u jący  zaraz po tem  w ykład  duchow y, gdyż ten  
n aw iązu je  do  znanej już w łaściw ości w ęża, w n iebezp ieczeństw ie  ch roniącego  
p rzede  w szystk im  swą głowę:

D u ch o w n ie  m iły  K ry stu s m oże w ezw ań być w ężem  tego to czasu  m ęk i jego, a tego jest 

ro zu m  tak i, bo k ied y  w ęża b iją , ted y  w yda swe w szytko c ia ło  a głowę skryje. T ak ież m iły  

K ry stu s k iedy  u s łu p a  b iczow an , k ied y  na  k rzyżu  rozb ijan , n a ty c h m ia s t sk ry ł sw ą głowę, 

czusz  swe św ięte bostw o; bo głow a św iętej cerekw ie jest K ry stu s a głow a Je suk rystow a jest 

bostw o, a tę głowę bóstw a sk ry ł m iły  K rystus p rzy  swej m ęce, bo jed n o  u k aza ł c iało  
człow ieczeństw a i p rzy ję te j k rew kości, bo tam o  była sk ry ta  m oc jego (404).

W  tej sy tuacji tru d n o  byłoby zgłaszać pod ad resem  au to rów  Słow nika staropol­
skiego p re ten sje  o zbyt en igm atyczne  ob jaśn ien ie  te rm in u  sa ltra  -  « legendarny  ga­
tu n e k  w ęża»60. Z d ru g ie j jed n ak  strony  tru d n o  też uw ierzyć, by  tej klasy  e rudy ta  
i k o m p ila to r jak  tw órca Rozm yślania przemyskiego, na do d a tek  pow ołujący się tu ta j 
na au to ry te t „m ędrców  przyrodzonego  p ism a”, sam  w ym yślił ow ego „robaczka 
albo węża przez  ja d u ” i n ad a ł m u  nazw ę w ogóle n ie  w ystępu jącą w p iśm ienn ic tw ie  
średn iow iecznym . A sa ltry  n ie  znają  an i słow nik i łac iń sk ie , an i g reck ie , an i też, co 
w kon tekście  w spom nianych  przez au to ra  „m ędrców  przy rodzonego  p ism a ” b a r­
dzie j jeszcze zastanaw ia , średn iow ieczne encyk loped ie  i b es tia ria . N ie  po tw ier­
dz iła  także  is tn ien ia  w ęża, „k tó rem u  d zie ją  sa ltra ” in te rne tow a konsu ltac ja  
u znaw cy daw nych  „źw ierzyńców ”, Ilyi D inesa  z Jerozolim y. N ie  p o tw ierdz iła  is t­
n ien ia , ergo z rodziła  p o d e jrzen ie  o n ie is tn ie n iu . A jednocześn ie , w skazując na sto ­
sow ne fragm en ty  k ilk u  n a jb a rd z ie j p o p u la rn y ch  wówczas „p ism  p rzy rodzonych”, 
naprow adziła  m n ie  na tro p  b iegnący  zaledw ie o jedną  czy dw ie  lite ry  obok owej, 
coraz b ard z ie j n ie is tn ie jące j saltry. Ów tro p , w istocie ca łk iem  banalny , to  p rze ­

60/ Słow nik staropolski, t. V III, s. 113.
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m ieszku jąca  w średn iow iecznych  b es tia ria ch  -  najczęściej z resz tą  w sąsiedztw ie 
węża i żm ii -sa u ra ,  czyli po g reck u  jaszczu rka61.

Jak  p isze  Izydor z Sew illi: „Saura jest w ężem  (jaszczurką), k tó ry  na  starość trac i 
w zrok; w ciska się wówczas w szczelinę w m u rze  w ychodzącą na w schód i w p a tru je  
się we w schodzące słońce; w ten  sposób odzysku je  zdolność w id zen ia” 62. P odobn ie  
o p isu je  sau rę  H ugo  z F o lie to  (?) w De bestiis et aliis rebus63, uzna jąc  ją za rodzaj jasz­
czu rk i (lacerti species). M iędzy  w ężem  a jaszczurką sy tu u je  sau rę  A lbert W ie lk i64, 
zaś Tom asz z C a n tim p re , pow ołując się m .in . na rzym skiego  p isa rza  So linusa , de- 
fin u je  ją jako o d m ian ę  w ęża65. O pis sau ry  oraz scenę jej p rzec iskan ia  się przez 
szczelinę w m u rze  ku  w schodzącem u słońcu  u k azu je  jedna  z m in ia tu r  słynnego 
b es tia riu m  z A b erd een 66.

O sta teczny  jednak  w yrok na ta jem n iczą  saltrę z Rozm yślania przemyskiego zapad ł 
po lek tu rze  odpow iedn iego  fragm en tu .D eproprietatibus rerum  B artło m ie ja  z A nglii, 
franc iszkańsk iego  encyk lopedysty  z X III  stu lec ia , k tó rego  dzie ło  w trzech  ręk o p i­
sach i k ilk u  in k u n ab u łach  posiada  rów nież B ib lio teka Jag ie llo ń sk a67. W  pośw ię­
conym  w ężom  i żm ijom  ósm ym  rozdzia le  księgi o siem naste j au to r w spom ina 
o pew nym  w ężu, który, gdy zna jdz ie  człow ieka lub  inne  stw orzen ie  śp iące  z o t­
w artym i u stam i, w pelza przez  n ie  do  środka, gdyż lub i c iep ło  i w ilgoć, jak ie  tam  
zna jdu je . M am y w ięc w yrazistą  analog ię  d la  p rzy toczonej w cześniej opow iastk i 
z R ozm yślan ia , jak to  „wąż był w bieżal w jednego  człow ieka, jen śp iąc na puszczy  
otw orzył sw oje u s ta ” . A le jeszcze ciekaw szy jest dalszy  ciąg  w yw odu B artłom ieja  
z G lanv ille , pow ołującego się zresztą  w tym  m ie jscu  na A w icennę:

61 G recka nazw a jaszczurki (aa ipa) w ystępuje w Sepluagincie w cytow anym  już  w ersecie 
K pl 11, BO. W edle n iek tórych  rękopisów  przydom ek „S aura” nosił syn A arona, E leazar 
(1 M ch 6, 4B). W edług P lin iu sza  jaszczurka nosi w swym  w'nçtrzu kam ień  zw any sauritim: 
„Saurilim in ventre viridis lacertae harundine disseclo inveniri iradunl" ( N at. B7, 181).
Ale i Polacy m ają, choć potw ierdzone o wiele później, koneksje z grecką saurą. Jak  
bow iem  pisał M arcin  B ielski, Sarm acja „przezw ana jest po grecku S aurom acją od ludzi 
z jaszczorczem i oczym a, bo sauros to po grecku jaszczorka” (cyt. za Słow nik polszczyzny 
X V I  wieku, t. IX , s. 290).

63 „Saura, lacerlus, qui quando senescit, caecanlur oculi ejus, et intrat in foramen parietis aspicienlis 
contra Orientem, et orto sole inlendit, et illuminatur". Isidorus llisp a len s is  Etymologiae
{De serpenlibus), P L  82, 446B.

63/ P L  177, 102A.

64 A lbert the G reat M an and the beasts. De animalibus, ed. J.J. Scanlan, B ingham ton , NY 
1987, s. 412.

65 T hom as C a n tim p ra ten sis  Liber de Natura Rerum , vol. 1, ed. H. Boese, B erlin-N ew 'Y ork 
1973, s. 287-288.

66 Aberdeen Bestiary, fol. 70-70v. W ersja elek tron iczna dostępna jest na stron ie  
<http :/A vw w .clues.abdn.ac.uk:8080 b es tte s t a lt/tra n s la t trans70v .h tm l> .

6A R ękopisy  n r  801, 813 i 836; dw a pierw sze zaw ierają fragm enty, trzeci, z p rze łom u XIV 
i XV w'., skróconą wersję De proprietatibus rerum  (BJ 832, mf. 2361).
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Mazurkiewicz O  w ężach , żm ijach  i jaszczurkach

P rzec iw n ik iem  ow ego węża jest n iew ie lk a  is to ta  zw ana saurą, czyli m ala  jaszczurka; 

k ied y  m ianow icie  w yczuw a jego obecność, skacze na  tw arz  śp iącego  lu b  d ra p ie  jego stopy, 

aby go zbudzić  i o strzec  p rzed  n ieb ezp iecz eń stw em .68

P rześw iadczen ie  o n iep rzy jaźn i węża i jaszczu rk i n ieobce było zresztą  także n a ­
szym  tłum aczom  i filo logom  s ta ropo lsk im . Irena  K w ilecka w cytow anej już paro ­
k ro tn ie  p ion ie rsk ie j p racy  o p rzek ład ach  realiów  b ib lijn y ch  w spom ina np. 
o k łopo tach  Tom asza ze Z brudzew a, zw iązanych  z w łaściw ym  od d an iem  w języku 
po lsk im  nazw y ophiomachus w ystępującej w w yliczen iu  ow adów  skaczących po zie­
m i w w ersecie K pł 11,22:

N ajw ięcej tru d n o śc i m ia l je d n a k  T om asz z in te rp re ta c ją  nazw y ophiomachus, p isze 
bow iem : Opimacus żm ija, ale o s ta tn i w yraz p rzek reśla  i p isze od nowa: y  opimakus to iest 
iaszcvrky albo... i znow u p rzek reś la  dw a o s ta tn ie  w yrazy i ko n ty n u u je : p ta k a  co y zową 

ophiomacus k to ri p rzeciw  w ęzom  ies t -  ale n u r tu je  w n im  m yśl, że i jaszczurka  w alczy  z w ę­
żam i, bo w raca ra z  jeszcze do p rzek reślo n eg o  wyżej w yrazu: e t lacerta  iaszczorka  p u g n a t 

cu m  se rp e n tib u s .69

Pow róćm y jednak  do saury z Rozm yślania przemyskiego. C zy A w icennę, Izydora 
z Sew illi, B artłom ieja  z A ng lii m ożna uznać  za ow ych „m ędrców  przy rodzone­
go p ism a”, na k tó rych  pow ołał się jego au to r?  Z pew nością tak , choć polski 
„p rzy k ład ” o sau rze różn i się w szczegółach dość is to tn ie  od przy toczonego  frag­
m en tu  z De proprietatibus rerum  i p rzy p u szcza ln ie  został p rze ję ty  z jakiegoś innego  
ź ród ła . T eraz jednak , skoro  fan tastyczna  saltra p rzem ianow ana została  na rzeczy­
w istą saurę, o d na lez ien ie  łac iń sk ie j podstaw y  dla naszego tek s tu  n ie  pow inno  już 
być zad an iem  niew ykonalnym .

D o rozw iązania  pozostaje  jeszcze jedna zagadka: w jaki sposób i k iedy  w tekście 
Rozm yślania przemyskiego pojaw iła  się leg en d a rn a  saltra} C zy została  pow ołana do

68/ „Et laies serpentes insidiantur dormienlibus et si aliąuorum hominum vel aliorum animalium  
orijicia invenerinl aperta, ilia subintrant, diligentes calorem quern irweniunl ib ipanter et 
humorem. Sed contra tales angues pugnat saura bestia scilicet modica, id est lacerlula. Nam  
sentiens saura serpenlis praesenliam, saltat super faciem donnientis, scalpens pedibus, ul eum 
excilel et praemunial contra anguem ul dicit Avicenna. E l est saura, ul dicit Isidorus, libro 12, 
lacertus, qui, quando senescil, eius oculi excaecanlur etc." B arthélém y  de G lanville De 
proprietatibus rerum, Lyon, Petrus U ngerus, 1482, k. 201v (BJ Inc. 2871). N a fragm ent ten 
zw róciła m oją uwagę d r  Saskia B ogaart z K atolickiego U niw ersytetu  w N ijm egen.

■I. K w ilecka Ze studiów..., s. 83. W  średniow iecznych fizjologach i bestiariach  nie udało  mi 
się znaleźć stw ierdzen ia  o jaszczurce w alczącej z w ężam i. P rzekonan ie  o wrogości 
jaszczurki i węża wzięło się zapew ne z obserw acji natury , w iadom o bow iem , że w dzik im  
środow isku n iek tóre gatunk i jaszczurki żywią się m .in. w ężam i i innym i m ałym i gadam i. 
O  potyczce węża i jaszczurki mówi jedna z ba jek  F edrusa  (Serpens et Lacerta), a w dialogu 
Convvvium religiosum E razm a z R o tterdam u  pojaw ia się w op isie  sceny m alow idła 
ściennego stw ierdzenie: „Hicpugnat lacerta cum vipera" („Tutaj jaszczurka walczy ze 
żm iją”). Zob. E razm  z R o tterdam u  Trzy rozprawy, przel. J. D om ańsk i, W arszawa 1990, 
s.311 .
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Dociekania

is tn ien ia  p rzez  au to ra  już okoio  połow y XV w ieku , czy też n a ro d z iła  się w trakcie  
późn iejszego  kopiow ania rękopisu? O bu m ożliw ości n ie  sposób d e fin ityw n ie  wy­
kluczyć. M oże polski tw órca korzysta jąc  z podstaw y łac iń sk ie j m echan iczn ie  skon- 
tam inow al w ystępu jące w b lisk im  sąsiedztw ie dw a podobn ie  b rzm iące  słowa: saura 
isa lta t, w rezu ltac ie  czego pow stała sakra?  B ardzie j jednak  p raw dopodobne w ydaje 
się p rzypuszczen ie , że to dop iero  szesnastow ieczna k o p is tk a  Rozm yślania, k tó ra  
n ie  g rzeszyła an i p rzesadnym  zro zu m ien iem  tek s tu , an i też zby tn ią  sta ran n o śc ią  
p ió ra70, dopatrzy ła  się w specyficznie sk reślonych  laskach  lite ry  u dw óch o d ręb ­
nych  lite r: Z i Z? T o  ty lko jedna z n iez liczonych  zagadek , jakie  w ciąż kry je  w sobie 
ten  n ieoszacow any w bogactw ie języka, treśc i i w yobraźn i z a b y te k -z a g a d e k , k tó re  
zapew ne k ilk u  jeszcze poko len iom  badaczy  pozw olą zaznaw ać rozkoszy „n iep róż- 
nu jącego  p różnow an ia” ze staropo lską  filologią.

7®' Zob. W: W ydra Historyczny i kodykologiczny opis rękopisu, RP, 1.1, s. XLVIII.
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